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             Projekt                      

„Gdy Nowy Rok w progi, to stary rok w nogi” 
 

Rozmowa z Wójtem Gminy Baćkowice – panem Marianem Partyką 
Panie Wójcie!  

Jaki dla gminy Baćkowice był 2011r.?    

Można śmiało powiedzieć, że rok 2011 był 

bardzo udany dla Gminy Baćkowice. 

Zrealizowaliśmy niemal wszystkie przyjęte 

na początku roku założenia, a  zaplanowane 

inwestycje został wykonane w 100%. 
 

Jakie zadania realizowała gmina i czy 

zakończyły się powodzeniem? 
 

Wymienię tylko te największe i najważniejsze. 

Jedną z nich jest zrealizowana przy współudziale 

środków unijnych  pozyskanych z Regionalnego 

Programu  Operacyjnego  Województwa 

Świętokrzyskiego budowa  zbiornika retencyjno- 

 

Modliborzyce odnowiliśmy ze środków 

Programu Rozwoju Obszarów Wiejskich, 

a rewitalizację Baćkowic przeprowadziliśmy 

przy pomocy środków Regionalnego Programu 

Operacyjnego Województwa Świętokrzyskiego. 

To chyba największe i najważniejsze inwestycje 

jakie zrealizowaliśmy w 2011r., a muszę 

nadmienić, że było ich znacznie więcej. 
 

Która inwestycja sprawiła panu największą 

radość? 
 

Powiem tak: Każda inwestycja realizowana 

dla gminy i jej mieszkańców to ogromna 

przyjemność, jednak zadaniem sprawiającym 

mi najwięcej radości jest zbiornik retencyjno-  

Rekreacyjnego  w  Nieskurzowie  Starym.  Wartość inwestycji 

wyniosła 4,3 mln, z czego 2,4 mln to środki pomocowe. 

W obecnej chwili trwa powolne napełnianie zbiornika wodą. 

Już dzisiaj zapraszam wszystkich mieszkańców gminy wiosną 

na spacery nad zbiornik, a latem do wspólnego plażowania 

i kąpieli.  Inną duża inwestycją, którą wykonaliśmy z pomocą 

środków unijnych była budowa 232 przydomowych oczyszczalni 

ścieków. Realizacja tej inwestycji miała na celu przede 

wszystkim poprawę gospodarki ściekowej. Było to jedno 

z podstawowych zadań gminy w 2011 r.   

Wymieniając najważniejsze inwestycje nie można nie 

wspomnieć o drogach. W tym roku pobiliśmy wspaniały rekord. 

Wybudowaliśmy 17km dróg asfaltowych. Tu należy wspomnieć 

o bardzo dobrej współpracy ze starostwem powiatowym 

w Opatowie. Znaczną część zadań na drogach powiatowych 

udało się zrealizować dzięki zrozumieniu i zaangażowaniu Pana 

Starosty - Bogusława Włodarczyka.    

Kolejne godne podkreślenia zadanie, które udało się nam 

zrealizować w 2011r. to inwestycje służące poprawie wizerunku 

naszej gminy. Przy współudziale środków unijnych na lepsze 

zmieniliśmy wygląd dwóch miejscowości.  

rekreacyjny w Nieskurzowie. Obok podstawowej funkcji - 

gospodarowania zasobami wody, będzie również służył całej 

gminie jako miejsce wypoczynku i motor napędowy rozwoju  

turystyki i przedsiębiorczości. Wiążę z nim duże nadzieje … 
 

Jakie najważniejsze działania podejmie gmina w 2012r.? 
 

Najważniejszym zadaniem jakie zamierzamy realizować 

w 2012 roku są inwestycje związane z gospodarką ściekową, 

którą zgodnie z unijnymi wytycznymi musimy uporządkować 

do 2015r. Przygotowana jest budowa nowej kanalizacji 

w miejscowości Piórków, Nowy Nieskurzów oraz Baćkowice 

Górne. Będziemy intensywnie pracować nad inwestycjami 

drogowymi. W tej dziedzinie także mamy przygotowane wiele 

ciekawych zadań.  
 

Czego sobie i mieszkańcom życzy pan w 2012 roku? 
 

Przede wszystkim wytrwałości w realizacji przyjętych planów. 

Pozytywnego nastawienia do podejmowanych zamierzeń. 

Włączania się w inicjatywy służące naszej małej ojczyźnie. 

Pogody ducha i spełnienia marzeń. 
 

Dziękujemy za rozmowę.  

                          Rozmawiały: Agata Frejlich i Dagmara Wójcik 
 

Tradycje świąteczne w naszej gminie 
 

Dzieci i młodzież ze szkół, przedszkola i Placówki Opiekuńczo – 
Wychowawczej, jak co roku, przedstawiały u siebie piękne 
jasełka. Według tradycji kościelnej pierwsze jasełka, za zgodą 
papieża, wystawił święty Franciszek z Asyżu. Dawniej 
prezentowano je w kościołach przyklasztornych w okresie 
od Świąt Bożego Narodzenia do Matki Boskiej Gromnicznej 
(2 lutego). W przedświąteczny czwartek w budynkach szkolnych  

 

można było spotkać wiele egzotycznych postaci, nie tylko 

królów, ale i dzieci z różnych stron świata, a nawet kilka 

diabłów z Lucyferem na czele. Pastuszkowie paśli owce, 

Maryja z Józefem piastowali w szopce Dzieciątko. Nauczycieli, 

rodziców i zaproszonych gości najbardziej zachwyciły aniołki, 

bowiem na co dzień trudno je w szkole spotkać. 



„Pamięć” – obelisk, monument o ludzkiej tragedii 
Mieszkańcy Gminy Baćkowice! W 2011 roku media bardzo 
często zasypywały nas gradem przygnębiających informacji. 
Wojna domowa w Libii, trzęsienia ziemi i tsunami w Japonii 
spowodowały ogromne zniszczenia i pozbawiły życia wiele 
istnień ludzkich. Tragizm tych i podobnych sytuacji wynikający 
z licznych ofiar i ogromu zniszczeń wywołuje w nas odruchy 
humanitarne, objawiające się współczuciem, żalem, a niekiedy 
i łzą. W tym ogromie tragedii znajdowali się jednak tacy, którzy 
wyciągali do pokrzywdzonych pomocną dłoń. Poszkodowani 
mieszkańcy Japonii otrzymywali pomoc lekarską, wyżywienie 
i dach nad głową. Mieszkańcom objętej wojną domową Libii 
pomoc niosły różne organizacje humanitarne.  
Cofnijmy się jednak o około 68 lat wstecz. Jest sierpień 1944r. 
Będące w odwrocie wojska niemieckie opierają swoją linię 
obrony na paśmie Jeleniowskim Gór Świętokrzyskich, zajmując 
północne tereny ówczesnych gmin: Baćkowice, Modliborzyce 
i Piórków. Rosjanie zatrzymują swój zwycięski marsz 
na południowych krańcach tych gmin. Mieszkańców ogarnia 
niepewność i strach. Rolnicy pozostawiają zboże na polu, 
bo zgromadzone w stodołach, w stogach czy kopkach można 
szybko stracić w razie pożaru wywołanego działaniami 
wojennymi. Dramaturgia sytuacji narasta z każdą godziną. Kiedy 
w końcu dochodzi do intensywnej wymiany ognia między 
walczącymi stronami, mieszkańcy pozostawiają swoje domostwa 
i uciekają w różne strony poza obszar działań wojennych.  
Na wygnaniu, w ciężkich warunkach spędzają czas aż do wiosny 
1945r., w najlepszym wypadku mieszkają po kilka rodzin 
w jednym pomieszczeniu, niekiedy śpią w oborach i stodołach, 
przymierając z zimna i głodu.  
W styczniu 1945r. front przesuwa się daleko na zachód. 
Mieszkańcy powoli wracają na ojcowizny. Kiedy odsłania się im 
widok rodzinnych stron, stają w osłupieniu. Tu gdzie kiedyś były 
wioski (stały domy, zabudowania gospodarskie) ich oczom 
ukazują się jedynie zgliszcza. Piórków, Nieskurzów Nowy, 
Nieskurzów Stary, Baćkowice, Olszownica, Modliborzyce, 
Rudniki można rzec znikły z powierzchni ziemi. Pozostałe 
wioski nie wyglądały lepiej. 
Był koniec zimy. Mieszkańcy chroniąc się przed siarczystym 
mrozem budowali szałasy, ziemianki i lokowali się w piwnicach. 
Czym się żywili? Zapytajcie swoich rodziców, dziadków, 
sąsiadów, sięgnijcie do wspomnień tych, którzy przeżyli tamte 
dni. Jest ich jeszcze wielu. Wspomnę tylko, że zboże 
pozostawione na polu zjadły myszy, ziemniaki zgniły w ziemi, 
bydło – część zabito w czasie wygnania, część padła, część 
zarekwirowała okupacyjna armia, a resztę armia „wyzwalająca”. 

 Jaką otrzymali pomoc? Nikt wtedy nie słyszał o organizacjach 
humanitarnych, nikt tak naprawdę niczego nie oczekiwał. 
Doświadczenia wojenne skłaniały do zaciskania zębów 
i podejmowania nadludzkiego wysiłku, by odbudować zniszczo-
ne gospodarstwa i zapewnić byt rodzinie. Osoby, które 
pamiętają wojnę, są żywym świadectwem tamtej tragedii. 
Gehenny, którą przeżyli, nie da się dokładnie  opisać, nie da się 
w pełni przekazać ani słowami, ani obrazem. Nikt nie uchwycił 
ludzkich emocji z tamtych dni, nie zarejestrował wyrażanych 
na gorąco opinii - nieobciążonych skutkami ubytku pamięci, czy 
złagodzenia odczuć spowodowanych upływem czasu. Ci, którzy 
doświadczyli tamtych dni, mogą nam jeszcze zdać relacje, mogą 
opowiedzieć swoje przeżycia, a my przy odrobinie chęci 
i wyobraźni możemy spróbować zrozumieć, zapamiętać 
i utrwalić.  
Wojna, cierpienie, płacz po stracie najbliższych, cały koszmar 
tamtych dni wydają się teraz tak odległe. Większości z nas już 
właściwie nie dotyczą. Mieliśmy to szczęście, że nie 
doświadczyliśmy tego na własnej skórze. I choć czasem 
słyszymy wspomnienia z tamtych dni, często nie zdajemy sobie 
sprawy z tego, jak wiele osób, żyjących obok nas, nosi w sobie 
wspomnienia ogromnych cierpień. 
Nasza pamięć o tamtych zdarzeniach i ich uczestnikach jest 
istotna i niezwykle ważna, ale nie mniej ważne jest fizyczne, 
rzeczywiste ich upamiętnienie, które poprzez zmysł wzroku 
dodatkowo pobudza naszą wyobraźnię i utrwala wspomnienia. 
Upamiętnijmy więc tamte wydarzenia i ich uczestników 
poprzez budowę obelisku, monumentu, pomnika. Przecież 
jesteśmy im to winni. 
DLATEGO OGŁASZAMY KONKURS NA FORMĘ 
UPAMIĘTNIENIA TYCH WYDARZEŃ, PRZEŻYĆ 
I CIERPIEŃ OSÓB DOTKNIĘTYCH DZIAŁANIAMI 
WOJENNYMI. Monument o wstępnej nazwie „PAMIĘĆ” 
stanie w Baćkowicach na przygotowanym w tym celu obelisku.  
Niech ten monument-pomnik będzie wyrazem uznania 
i szacunku dla mieszkańców naszej gminy dotkniętych 
tragedią tamtych czasów. Niech będzie wyrazem naszej 
pamięci, niech upamiętnia golgotę naszych przodków. 
Oddajmy im hołd, pochylmy czoła przed tymi, którzy 
przypłacili życiem działania wojenne, jak i tymi, którzy w znoju 
i trudzie poświęcali się dla odbudowy miejscowości naszej 
„małej ojczyzny”. Niech ten pomnik sławi ból i cierpienie 
walczących o chleb, o życie i o lepszą przyszłość dla swych 
dzieci – dla nas.  
 

Wiesław Frejlich 

Propozycję monumentu-obelisku należy wykonać w postaci graficznej wraz z pisemnym uzasadnieniem wybranej formy-

koncepcji i dostarczyć do Urzędu Gminy Baćkowice, pok. Nr 15, w godz. od 8.30 do 15.30, w terminie do 31 marca 2012r. 

Nowoczesne metody nauczania w Baćkowicach 
 

 

 

Zespół Szkół Publicznych w Baćkowicach powiększył swoją bazę pomocy naukowych 
o pracownię do nauczania języków obcych. 22 stanowiska zaopatrzone w słuchawki 
i mikrofony dla uczniów oraz „stanowisko mentora” dla nauczyciela. Pracownia 
pochodzi ze Świętokrzyskiego Programu Wspierania Rozwoju Edukacji w 2011r. 
sfinansowanego przez Samorząd Województwa Świętokrzyskiego. Zarówno młodzież, 
jak i nauczyciele języków obcych są zachwyceni możliwościami pracowni, która 
stanowi świetne wsparcie w procesie edukacji. Niestety nie wszystkie grupy językowe 
ze względu na swoją liczebność mogą w pełni korzystać z pracowni.  
Może władze Gminy uwzględnią ten problem podczas zatwierdzania projektów 
na nowy rok szkolny... 

Taka sobie anegdotka 

Pewnemu mieszkańcowi naszej gminy 

potrzebne było drewno na opał. Drzewo 

w lesie znalazł, tyle że nie w swoim a…. 

kuzyna. Pech chciał, że sprawa się wydała 

i na przesłuchaniu padło  pytanie: 

- Co Pan ma na swoje usprawiedliwienie? 

  Pytanie rutynowe, lecz odpowiedź zgoła nie. 

- Jak Boga kocham!!!  

  Myślałem, że z państwowego kradnę!!!. 

Czyż nie ciekawy system wartości? 
 

Redagujący:  Wiesław Frejlich,   Joanna Stawiarska 

 

http://www.bryk.pl/s%C5%82owniki/s%C5%82ownik_motyw%C3%B3w_literackich_gimnazjum/148966-wojna.html
http://www.bryk.pl/s%C5%82owniki/s%C5%82ownik_motyw%C3%B3w_literackich_gimnazjum/148944-cierpienie.html

